Funkcjonowanie osobiste i społeczne – klasa II b SPP wych. kol. Grzegorz Krasowski
Temat: Wyspa Bożego Narodzenia – położenie na mapie. Projekcja filmu – Wędrówka krabów. ( film dostępny na kanale YouTobe). (2 godz. lekcyjne).
Tekst do przeczytania(wydrukowania i wklejenia do przedmiotowego zeszytu).
Czy można sobie wyobrazić lepsze święta niż na Wyspie Bożego Narodzenia?! Wyspa znajduje się na Oceanie Indyjskim ok. 2600 km na północny zachód od wybrzeży Australii (jest od niej zależna) i ok. 360 km od indonezyjskiej Jawy.

Nie ma drugiego tak odbiegającego klimatem od Bożego Narodzenia miejsca na ziemi, jak Christmas Island. Mieszkańcy tej wyspy nigdy nie widzieli śniegu, a zwierzęciem, które kojarzy się tu z okresem przedświątecznym, są nie renifery, ale... kraby.
 
Mała wysepka na końcu świata, wiecznie pokryta śniegiem, gdzie święta trwają cały rok, a każdy ma swojego renifera - tak Wyspę Bożego Narodzenia wyobrażają siebie dzieci. W rzeczywistości to niewielkie terytorium pomiędzy Australią a Indonezją, które choć fizycznie znajduje się bliżej Jawy, to terytorialnie jest związane z Australią.
 Podobnie jak w przypadku Wyspy Wielkanocnej, Wyspa Bożego Narodzenia została nazwana według dnia, w którym odkryli ją europejscy żeglarze - Brytyjczycy dotarli tu dokładnie 25 grudnia 1643 roku. Pomijając jednak samą nazwę, trudno sobie wyobrazić miejsce o klimacie bardziej odbiegającym od typowych polskich świąt. Wyspa Bożego Narodzenia jest prastarym, wygasłym wulkanem, panuje na niej tropikalny klimat i jest porośnięta lasem deszczowym.
Wciąż jedną z najbardziej charakterystycznych dla Wyspy Bożego Narodzenia atrakcji jest coroczna migracja 40 milionów (niektóre źródła podają, że nawet 100 mln) czerwonych krabów, które w listopadzie przemieszczają się z lasów w środkowej części wyspy na wybrzeże, by odbyć gody.
- To niezwykłe widowisko. Miliony skorupiaków, wyruszają z dżungli w stronę morza, pokrywają powierzchnię wysypy jak czerwony dywan.
.
Migracja to czas wielkiego poruszenia na małej wyspie. W tym czasie kraby można spotkać wszędzie, ruszają przez ogrody, chodniki i pola golfowe. Niestety muszą też pokonać ruchliwe drogi, w związku         z czym wiele z nich ginie pod kołami samochodów. - Dlatego władze miejscowych parków narodowych współpracują z mieszkańcami wyspy, by jak najbardziej ograniczyć te straty. Specjalnie dla krabów czerwonych zbudowano nawet metalowe mosty, aby skorupiaki mogły bezpiecznie przechodzić nad drogami.
Na wyspie wzdłuż szos zbudowano też ponad 20 kilometrów plastikowych barier, które kierują kraby        w stronę przejść pod jezdnią. Barierki zamontowano również w drzwiach miejscowej szkoły, aby kraby nie wchodziły do klas.
Po dotarciu nad ocean kraby składają jaja, samice opiekują się potomstwem , a samce wracają do dżungli. 
Kolejnym problemem nie tylko dla krabów, ale też dla wielu innych miejscowych, często endemicznych (czyli unikatowych gatunków dla danego miejsca, występujący na ograniczonym obszarze)  gatunków, są… mrówki. - Tzw. crazy ants przedostały się na wyspę w pierwszej połowie XX wieku             i dzięki nieobecności naturalnych wrogów zaczęły szybko tworzyć superkolonie. Zwierzęta z Wyspy Bożego Narodzenia nigdy wcześniej nie spotkały takiego przeciwnika, a więc nie posiadają żadnych mechanizmów obronnych. Najbardziej cierpią właśnie kraby, które po ataku szalonych przybyszów zostają oślepione kwasem mrówkowym i najczęściej umierają z głodu i pragnienia Są one tragicznym przykładem tego, jakie zniszczenia mogą powodować tzw. gatunki inwazyjnym.
   Sama wyspa - gdy spojrzeć na nią z góry - przypomina kształtem psa. Osiedla ludzkie skupione są raczej   w północnej części wyspy (ciekawostka: Christmas Island zamieszkuje 1500 osób i 120 mln krabów). Nad samym oceanem położona jest osada nazywana po prostu Settlement (czyli osiedle) z instytucjami, sklepami i małym pomostem portu przy plaży w zatoce Flying Fish Cove. Powyżej - nad Settlementem, na tarasach klifu - jest kilka osiedli robotniczych: Drumsite, Poon Saan i Silvercity. Jeśli chodzi o ludność Wyspy Bożego Narodzenia, na jej populację składa się barwna mieszanka nacji: Chińczycy, Malajowie, Europejczycy, Hindusi, a każda z tych grup celebruje na przestrzeni roku swoje święta.
Oprócz chrześcijańskiego Bożego Narodzenia i Wielkanocy odbywają się tutaj obchody Chińskiego Nowego Roku, Święta Jesieni i Święta Duchów, ale też hinduistycznego święta światła, Diwali.

 Rozczarują się wszyscy, którzy będą szukać powiązań dzisiejszej Christmas Island z Bożym Narodzeniem. Jedyną chrześcijańską świątynią jest tu maleńka kaplica katolicka - dumnie nazywana kościołem - schowana gdzieś za urzędem pocztowym. Cała katolicka społeczność wyspy to zaledwie kilkanaście osób, z czego połowa to przebywa tam czasowo. Katolicki ksiądz przyjeżdża na Christmas Island z Australii tylko raz w roku - przed Wielkanocą. Na wewnętrznej, bocznej ścianie kaplicy wisi  mały obrazek przedstawiający pokłon Trzech Króli w stajence. I to  wszystko…
Boże Narodzenie traktowane jest tu jako dzień wolny od pracy i przez wszystkich obywateli, mimo że aż 60 procent obywateli stanowią etniczni Chińczycy, potem są Malajowie, których jest 21 procent. Biali są na końcu w wyraźniej mniejszości. 
Kolejna Christmas Island (druga wysepka o takiej samej nazwie w języku lokalnym Kiritimati) leży na Oceanie Spokojnym zaledwie dwa stopnie na północ od równika i należy do wyspiarskiej Republiki Kiribati (to aż połowa jej terytorium). To największa z 33 wysp na Pacyfiku. Przed powstaniem państwa Kiribati rejon ten nazywano Wyspami Gilberta. Kiritimati ma 5586 mieszkańców, a ogólna liczba ludności kraju wynosi 92 tysiące. Inna cecha wyróżniającą tę wyspę na Pacyfiku to jej geograficzne położenie. Znajduje się prawie na samym równiku, a tuż obok niej na wschód przebiega linia zmiany daty. Dzięki temu właśnie mieszkańcy Kiritimati pierwsi witają każdy nowy dzień kalendarzowy i każdy nowy rok. 
Ciekawostka. Przysłowia ludowe o pogodzie na miesiąc grudzień.

· Grudniowy Zenon ( grudzień 22) lubi być srogi, chętnie zasypie pola i drogi.

· Czwarty grudzień jaki – cały grudzień taki.

· W pierwszym tygodniu grudnia gdy pogoda stała, będzie zima długo biała.

· Gdy Boże Narodzenie zielone, to Wielkanoc biała.

· Jeśli w grudniu często dmucha, to w marcu i kwietniu plucha.

· Gdy w Barbarę ( grudzień 4) pada – zima ostra się zapowiada. 

· Grudzień z grzmotami, rok z wiatrami. 

· Grudzień to miesiąc zawiły, czasem srogi, czasem miły. 

· Grudzień zimny, śniegiem przykryty, daje rok w zboże obfity. 

· Pogoda na Urbana ( 19 grudzień), to wielka wygrana.

· Suchy grudzień stoi za to, że sucha będzie wiosna i suche lato. 

   Nazwa miesiąca grudzień – pochodzi od słowa gruda, oznaczającego zamarzniętą ziemię. 

   Nazwy miesięcy odzwierciedlają całe bogactwo zjawisk przyrodniczych, nawiązują również do codziennego życia. 

Powodzenia. 

